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Dziś, we wtorek, 27 bm. powiat wąbrzeski 
gościł będzie Gospodarza Województwa Pomor- 
skiego, Pana Wojewodę Lamota, który przybywa 
na pokaz prac konkursowych młodych rolników 
powiatu wąbrzeskiego, a urządzanego przez Za- 
rząd Powiatowy Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego. 

W drodze do Wąbrzeźna wstąpi Pan Woje- 
woda do Kowalewa. Z Wąbrzeźna uda się na 
Podzamek  Golubski, stamtąd na pokaz do 
Dębowejłąki a wreszcie do Niedźwiedzia. 

Obecność Dostojnego Gościa w naszym po- 
wiecie przy pracach konkursowych młodych rol- 
ników, jest dowodem, że nietylko Rząd stara się 
otoczyć gorliwą opieką rolnictwo, ale również 
Najwyższy Gospodarz Województwa stara się za- 
poznać z ludem rolniczym i jego potrzebami. 


Poraz pierwszy od chwili objęcia Swego od- 
powiedzialnego stanowiska na Pomorzu, zaszczy- 
casz Panie Wojewodo nasz powiat i miasto Wa- 
brzeźno, by zapoznać się z życiem całego powia- 
tu, by przyjrzeć się łaskawie pracy młodych rol- 
ników. ; 

Toteż ludność powiatu jest Ci Panie Woje- 
wodo wdzięczną za to, że raczyłeś przybyć obej- 
rzeć, co w naszym powiecie przez 10 lat Niepod- 

iIa: 


EIRE INSIRE 


Fairon metody 


Cel mas pracowników fizycznych i umysłowych, or- 
śanizujących się w Związkach Zawodowych, idą zarówno 
w kierunku bezpośredniego wywalczenia lepszych warun- 
ków bytu, w formie udoskonaleń technicznych w pracy, 
ustaw socjalnych itd., jak i pośredniego, skoncentrowane- 
go w akcji i samopomocy w dążeniu Zw. Zaw. do groma- 
dzenia kapitałów, zbieranych ze składek członkowskich, 
i obracania ich na pożytek zrzeszonych, w myśl ich re- 
alnych interesów, Naturalnie, horyzonty są znacznie szer- 
Sze, jednak przytoczone wyżej cele stanowią podstawę 
główną działajności organizacyj zawodowych i punkt wyj- 
ścia ich dalszego wszechstronnego rozwoju. Toteż roz- 
patrując na tej płaszczyźnie działalność licznych Zw. Zaw. 


i ich central, otrzymuje się: wrażenie niekonsekwentnej 
działalności, rozsądzania od wewnątrz przez posunięcia 
o charakterze wyłącznie partyjnym, niewiele mającym 


wspólnego z celami ruchu zawodowego, jako takiego, lub 
sprowadzającym te ostatnie na manowce oderwanych ha- 
seł, — wreszcie — poświęcającym możliwe do uzyskania 
doraźne korzyści partyjnego doktrynerstwa. 

Z szczególną jaskrawością występują powyższe wy- 
soce ujemne cechy, w organizacyjnym ruchu zawodowym 
pracowników państwowych. W interesie samych praco- 
wników państwowych wprost się narzuca konieczność pod- 
jęcia akcji w kierunku skonsolidowania ogółu pracowników, 
iich Zw. Zaw, zjednoczenia rozproszonych sił, środków, 
poczynań, 

Niestety, dzieje się inaczej: każdy Zw. 
podwórku coś tam dłubie, z czemś się boryka, do czegoś 
sam bohatersko się przepycha. Rozumie się, że w tych 
chaotycznych warunkach twórcza praca pozytywna na każ- 
dym kroku napotyka na wiełkie przeszkody, czasami zu- 
pełnie ustaje, demagogja święci niebywałe triumfy kosztem 
realnych zdobyczy i możliwości ruchu zawodowego, a licy- 
towanie się małodusznych i nieodpowiedzialnych agitato- 
rów, przez Zw. Zaw. sięgających do partyjnych wyżyn 
i dostojeństw, zabija zdrowy pęd do jedności i konsolidacji. 
Np. istniejąca do dziś tak zw, Centralna Komisja Porozu- 
miewawcza Zw, Zaw, Pracowników Państwowych, nietylko 


Zaw. na swem 


ległości się dokonało i co zamierza się uczynić | 


w przyszłości. 
Wszystkie prace wykonuje ludność aji 


powiatu — bez względu na wiek, bez różnicy 
stanu ku pożytkowi naszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


o rozwój, byś dbał o nie wpajając wszędzie 
wszystko to, co może posłużyć do podniesienia 
i ulepszenia naszych stosunków tak narodowych, 
społecznych jak i ekonomicznych. 
Na tem bardzo odpowiedzialnem stanowisku 
Panie  Wojewodo, okazałeś wiele nadżwyczajtiej 


To, co zrobiono dotychczas w naszym po- | energji i i przedsiębiorczości, które poświęciłeś dla 


wiecie, robiono z tą niezłomną wiarą, że praca 
nie idzie na marne — przeciwnie, — że umacnia 


zgodnie z mianem Polaka gmach naszej Najjaś- | łeś 


niejszej Rzeczypospolitej. 

Wiemiy, że sami nie podołalibyśmy tej cięż- 
kiej pracy — jaką jest umacnianie fundamentów 
naszego bytu państwowego, gdyby nie wydatna 
pomoc naszej władzy, naszego Rządu, który ca- 
łem sercem pragnie wraz z Narodem postawić 
kraj nasz tak silnie, jak niegdyś Polska była za 
czasów króla Chrobrego czy króla Kazimierza 
Wielkiego. 

Za tę współpracę naszego Rządu z ANM, racz 
przyjąć Panie Wojewodo — jako reprezentant 
Rządu — serdeczne podziękowanie oraz przyjm 
nasze szczere przyrzeczenie, że będziemy zawsze 
zgodnie pracowali z Rządem, ku dobru naszego 
państwa. 

Dobrze jest nam też wiadomem, że Rząd 
obecny, doceniając ważność Pomorza, postawił na 
jego czele, Ciebie Panie Wojewodo, byś dbał 


opracowanej struktury 


nie posiada statutu, regulaminu, 
finansowej, a przeto nie podejmuje nieodzownej energiez- 


nej działalności praktycznej, lecz ponadto gromadzi 
w swych szeregach zaledwie część ogółu pracowników pań- 
stwowych i ich zawodowych organizacyj i ze względów 
partyjno-politycznych nie zamierza wydostać się z tych 
ciasnych ram. 

Gdy w roku 1927 toczyła się w C. K. P. dyskusja na 
temat wspólnych wystąpień z Centr. Klas. Zw. Zaw, (PPS.), 
partyjne prezydjum C. K. P. pragnęło w następstwie owe 
zbliżenie chwilowe utrwalić, mimo olbrzymiej zasadniczej 
różnicy usytuowania społecznego i postulatów rcbotników 
przedsiębiorstw prywatnych a pracowników państwowych. 
Toteż w grudniu 1927 podniosły się przeciw tym stronnym 
intencjom prezydjum C. K. P. głosy protestu, opiewające, 
że wpierw należy podjąć starania, by możliwie wszystkie 
organizacje zawodowe pracowników państwowych do CKP. 
przyciągnąć i wprzągnąć do wspólnej działalności, a do- 
piero później wysilać energję w kierunku przeprowadzenia 
koncentracji z centralami robotniczemi, Lecz pogląd ten 
nie znalazł w C, K. P, zrozumienia i uznania, Dużo wody 
od owego czasu upłynęło, a do C. K. P. wciąż jeszcze nie 
należy szereg Związków Zawodowych pracowników pań- 
stwowych, ani państwowych przedsiębiorstw finansowych 
i gospodarczych, i, jak widać, C. K. P. wcale nie zamierza 
ich dla wspólnej akcji pozyskać. 


Argument, że owe nie należące do C. K. P. Zw. Zaw. 
są przeważnie partyjne, nie wytrzymują krytyki, bowiem 
z jednej strony sama C, K. P. bronić się musi przed sta- 
wianemi jej zarzutami partyjności i z skwapliwością stara 
się uchodzić za ponad partyjną, z drugiej — jej prezydjum 
perfidnie żongluje owym zarzutem partyjności i rozciąga 
go na organizacje nic wspólnego z partyjnością nie mając- 
ce, byle tylko nie dopuścić do zachwiania się wyłącznie 
partyjnych wpływów i ich przewagi.. 


Sprawy te coraz bardziej się zaostrzają i w obecnym 
stanie nie dadzą się utrzymać, C, K. P. nie może nie 
chcieć objąć działalnością swą licznych Związków Zawodo- 
wych, nieraz liczących  kilkadzeisiąt tysięcy członków, 
a przeciwstawienie realnym interesom ogółu pracowników 
państwowych interesy jednej partji musi się skończyć, 


dobra naszego Pomorza, w którem, choć od krót- 
kiego Twego urzędowania, zrobiłeś wiele, okaza- 
dużo zrozumienia dla potrzeb ludności pô- 
morskiej. 

Stawiony przed najcięższemi zadaniami, ja- 
kie może mieć do pokonania Wojewoda, podej- 
mujesz je niezwłocznie i ochotnie, pozostając za- 
wsze tem, czem byłeś od początku w Swej dzia- 
łalności społecznej — człowiekiem pracy. 

Za to wszystko, co raczyłeś Panie Woje- 
wodo uczynić dotychczas nietyłko dla naszego e 
wiatu, ale dla całego Pomorza, składamy Ci Pa- 
nie Wojewodo w imieniu ludności naszego po- 
wiatu, wszystkich naszych Czytelników i i własnem 
serdeczne podziękowanie i życzenia długiej, 
owocnej pracy dla Naszej Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. 

Przyjmij to wszystko — Pańie Wojewódo, jâ- 
ko słowa serdecznego przywitania, 


R PWZ i Wydawnictwo. 


Ogół pracowników państwowych dąży świadomie do zjė- 
dnoczenia w ramach bezpartyjnej centrali, i te dążenia 
potrafią znaleźć dla siebie właściwy wyraz praktyczny, 
a nad argumentami partyjnego prezydjum C, K. P. przejdą 
do porządku dziennego. F. 72, 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA PAPIEŻA 
BENEDYKTA XV. 


W Rzymie w obecności Papieża wielkiej licz- 
by kardynałów, korpusu dyplomatycznego, szere- 
gu członków rodziny della Chiesa oraz pie igrzy- 
mek z Bolonji i z innych miast odbył się 
w Bazylice św. Piotra uroczysty akt slilon 
pomnika Papieża Benedykta XV-go. 


——— 


UKRÓCENIE SAMOWOLI LITEWSKIEJ. 

W związku z ciągłemi prowokacjami, wywo- 
łanemi przez straże litewskie na pograniczu 'pol- 
skiem, władze pograniczne polskie zwróciły się z 
interwencją do komendantów odcinków straży li- 
tewskiej, z powodu niszczenia wiech i rozkopywa- 
nia kopców. 

W sprawie tej odbyła się na pograniczu kon- 
ferencja polsko - litewska. Na interwencję naszych 
władz komendanci litewskich odcinków  granicz- 
nych. N. Trok, Niemenczyna i Dukszt przyrzekli 
przedstawić centralnym władzom litewskim i 
przedsięwziąć odpowiednie kroki celem ukrócenia 
samowoli poszczególnych strażników litewskich. 


SREBRNY MEDAL ZA URATOWANIE 
POLSKICH LOTNIKÓW, 


„Niemieckie Towarzystwo Ratowania Rozbit- 
ków Okrętowych” odznaczyło srebrnym medalem 
fundacji towarzystwa kapitana i drugiego oficera 
parowca „Samos“, który w sierpniu r, b, wyrato- 
wał polskich lotników transatlantyckich Idzikow- 
skiego i Kubalę, 


Piekielny taniec huraganu 


Padają w gruzy domy, toną okręty i łodzie — Wiele ofiar i znaczne straty. 


Nad Atlantykiem ponownie szaleje straszna 
burza. Zatonął okręt frachtowy niemiecki „Fer- 
renwijk'”. Z-załogi udało się dotychczas ocalić tyl- 
ko 13 ludzi. Los pozostałych 20 marynarzy jest 


nieznany, Okręt linji White Star Line „Regina”, | 


na którego pokładzie znajduje się obecnie min. 
Chamberlain, będący w drodze powrotnej do An- 
glji, pośpieszył tonącemu parowcowi na ratunek. 

Londyn 26. 11. Ofiarą groźnej burzy szalejącej 
nad Anglją, padł parowiec „Eltham”, który rozbił 
się o skały w okolicy Chapel Porth 
Kornwalja.j Gdy jakaś łódź rybacka spostrzegła 
kołyszące się na wezbranych falach morza szcząt- 
ki rozbitego okrętu, na jego pokładzie nie było 
już nikogo. 

Początkowo przypuszczano, iż załoga parowca 
składająca się z 11 ludzi zdołała się wyratować z 
katastrofy przy pomocy jakiejś łodzi Wszystkie 
jednak poszukiwania czynione wzdłuż brzegów 
Kornwalji tak przez policję, jak'i przez rybaków 
pozostały dotąd bez rezultatu. Obecnie nie ulega 
już wątpliwości, iż 11 marynarzy z okrętu „Eltham 
znalazło śmierć w odmętach wód, mimo, iż do tej 
pory nie wyłowiono żadnych zwłok. 

Kopenhaga 26. 11. Burza, która szła z Anglji i 
Niemiec, rozszalała się nad Danją. Przyszło to tak 
nagle, że na morzu mnóstwo łodzi rybackich nie 
mogło już wrócić do portu. O losie ich nic nie wia- 
domo. Nad Kopenhagą przeszła ulewa, która mia- 
ła charakter oberwania się chmury. Drobniejsze o- 
kręty nie mogą wypłynąć na morze. 

SIŁA BURZY. 

Siła burzy w Londynie była tak olbrzymia, że 
wichura przewracała przechodniów na ulicach, W 
godzinach popołudniowych deszcz przybierał cha- 
rakter oberwania się chmur. Wszelka komunikacja 
lotnicza przerwana. Komunikacja w Kanale rów- 
nież przerwana, W Orkland Farbur urwały się 2 
hydroplany z uwięzi i unoszone wichurą w powie- 
trzu spadły na wodę, Komunikacja telegraficzna i 
telefoniczna przerwana. 11 osób zabitych. Orkan 
dziś rano wzmógł się. Z Liverpoolu porwał wicher 


przechodnia i rzucił pod samochód ciężarowy. Nie 


'szczęsny przechodzeń zginął na miejscu. W Hull 


[i 


| brzeżu niemieckiem, przedewszystkiem 


(angielska -| Hamburgu, dokąd dotarł najprędzej. W pobliżu te- 


6-letnie dziecko zostało przygniecione przez wa- 
lący się komin fabryczny. Pod gruzami oranżerji 
zginął ogrodnik w Nordfild. Na starożytnym cmen- 
tarzu Ginzburu przewróciła wichura wszystkie po- 
mniki, 

Dotkliwe szkody poczynił też orkan na wy- 
zaś w 


go portu zatonęło sześć żaglowców, a u ujścia Elby 


| zatonął okręt — śrubowiec. Niekiedy wiatr wiał 


z szybkością 126 kilometrów na godzinę, osięga- 
jąc w ten sposób rekord, 

Szkody te są bardzo znaczne, Fale zalały wie- 
le miejscowości. Niepokojące wiadomości nadcho- 
dziły też w ciągu soboty ze Selezwika, gdzie wsku- 


| tek orkanu wiele miejscowości zostało zalanych; 


w wielu miastach wiatr wyrywał drzewa z korze- 
niami i wytłaczał szyby. Na wszystkie strony pa- 
dały dachówki i kominy; po wsiach zatonęło mnó- 
stwo bydła. 


SZALEJĄCY ORKAN UNIEMOŻLIWIA ŻYCIE. 


Z Hamburga donoszą że orkan szalejący wzdłuż 
całego wybrzeża szelezwicko - holsztyńskiego, wy 
rządził niezwykłe sz kody, zwłaszcza w pobliżu 
wyspy Sylt, gdzie dwie wsie Hoernum i Arksum zo 
stały odcięte od wyspy i otoczone wodą, Wezbra 
ne fale morskie zerwały tamę kolejową, wiodącą 
do Hoernum. Nowo zbudowany urząd pocztowy w 
Westerlandzie zawalił się. W Keitun wichura zwa 
liła żelazne kominy fabryczne, a pociąg, dążący to 
rem, położonym na tzw. tamie Hindenburga, dłu- 
gości 11 km., łączącej ląd wybrzeża z Westerlan- 
dem, nie mógł przełamać oporu wiatru i musiał 
stanąć w otwartem polu. Zawezwany parowóz po- 
mocniczy uruchomił wprawdzie pociąg 
ale szybkość pociągu nie przekraczała tempa kro 
ku ludzkiego, wskutek czego pociąg do Wester- 
land przybył z 2 i pół godzinnem opóźnieniem. 


Mowy olbrzym powietrzny rusza na zdobycie 
Atlantyku 


Sensacyjne przygotowania w szwajcarskich dokach lotniczych. — Nowy typ samolotu, który ubiega się o przelot 
nad oceanem, — Nowy aparat ma być największym samolotem świąła. — 50 pasażerów znajdzie miejsce w luksuso- 


wych kabinach. — Nowe úlepszenía, 
(Własna służba korespondencyjna.) 


Genewa, listopad 1928 r. 
'Nie przebrzmiały jeszcze echa eskapady zeppelina nie- 
mieckiego do Stanów Zjednoczonych, gdy znowu ukazały się 
wiadomości, donoszące, że jeszcze jeden nowo - budujący 
się olbrzym powietrzny ruszyć ma już w niedługim czasie 
do przelotu poprzez Ocean Atlantycki dla przezwyciężenia 
przestrzeni, dzielącej Europę od Ameryki, 

Oto na ziemi szwajcarskiej znajdują się w miejscowości 
Altenrhein, położonej nad jeziorem Bodeńskiem wielkie do- 
ki lotnicze pod nazwą zakłady Dorniera.. W zakładach tych 
prowadzona jest ostatnio — wśród tajemniczych przygo- 
towań —, budowa nowego typu samolotu, — który będzie 
największym statkiem powietrznym, jaki dotąd zbudowany 
został w całym świecie, Olbrzymi ten samolot, który otrzy- 
mać ma nazwę „Okrętu powietrznego, ma być też w ten 
sposób skonstruowany, że nadawać będzie on mógł się, 
przedewszystkiem dla komunikacji powietrznej na olbrzy- 
mich przestrzeniach oceanicznych i rozwiąże w ten sposób 
ostatecznie aktualną obecnie sprawę wprowadzenia regula- 
rnej komunikacji pasażerskiej drogą powietrzną pomiędzy 
Europą a Ameryką. 

Główną zaletą nowego olbrzyma powietrznego ma być 
to, że jeśli nawet samolot opadnie na fale oceanu, kon- 
strukcja jego będzie tego rodzaju, że będzie on mógł się 
nom na powierzchni oceanu i stawi opór falom mor- 
skim, 


O rozmiarach nowego samolotu świadczą najlepiej da- | 


ne, które wykazują, że same skrzydła aparatu mają mieć 
50 metrów rozciągłości. Ponadto samolot wyposażony bę- 
dzie w sześć motorów o łącznej sile 6 tysięcy koni, W ka- 
binach tego „okrętu powietrznego” znaleźć ma pomieszcze- 
nie 50 pasażerów oraz około 20 ton przesyłek i innych cię- 
żarów, Ogólna waga statku wynieść ma około 45 ton. 


Kadłub samolotu nie będzie, jak w dotychczasowych | 
konstrukcjach, płaski, lecz ma być wydłużony we formie | 


okrętu — co umożliwi samolotowi spokojne zanurzenie się 
w falach oceanicznych. Ponadto zaś ściany zbudowane bę- 
dą z masywnego materjału, przyczem cała przestrzeń we- 
wnętrzna podzielona zostanie na szereg oddzielnych komó- 
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rek, tak, aby w razie wdarcia się przez jedną ścianę wody, 
cały aparat nie został przez to uszkodzony, W ten sposób 
najważniejsza dotąd sprawa utrzymania się samolotu na wy- 
padek koniecznego lądowania na oceanie zostałaby pomyśl. 
nie rozwiązana, 

Załoga nowego samolotu składać się będzie z 10 osób, 
a to z kapitana, dwóch pilotów, dwóch mechaników, dwóch 
pomocników, dwóch radiotelegrafistów, oraz jednego fa- 
chowca nawigacyjnego. Jednym z dalszych udoskonaleń 
w nowej konstrukcji będzie również i to, że'dzięki specjal- 
nym kurytarzom monterzy każdej chwili w czasie jazdy sa- 
molotu dostać będą się mogli do motorów, tak, aby zarówno 
móc kontrolować mechanizmy, jak by każdej chwili poczy- 
nić konieczne poprawki, ‘Ponadto nawet, gdyby jeden z 
sześciu motorów zupełnie się zepsuł wystarczą już trzy mo- 
tory, by statek poruszał się w powietrzu z normalną szybko- 
ścią. Tak zatem i motory zostaną w pełni zabezpieczone. 

Kabiny dla pasażerów mają być szczytem luksusu. Zbu- 

dowane będą specjalne oddziały sypialne, ogólny zaś sa- 
lon będzie bardzo wygodny i rozmiarami swymi przewyższy 
salon w zeppelinie, 
Nowy ten statek przelecieć ma Atlantyk w jego części po- 
łudniowej i zdążać też będzie do Ameryki Południowei. 
Stąd jednak przeprowadzone są już dalsze połączenia lotni- 
cze z Ameryką Północną. Jeśli zatem ten przelot uda się 
normalna komunikacja pasażerska poprzez Ocean na drodze 
powietrznej stanąć ma na najbardziej praktycznej podsta- 
wie, 

Na koniec zaznaczyć należy, że zakłady, które budują 
ten nowy typ samolotu, mimo że znajdują się na ziemi 
szwajcarskiej, są w posiadaniu koncernu niemieckiego i no- 
wy samolot budują też na zamówienie niemieckiego trusiu 
komunikacji powietrznej. Równocześnie jednak — wedle 
nowego modelu — budują zakłady szwajcarskie również 
samoloty i dla Włoch, oraz dla Japonii. 

Tak zatem próby przezwyciężenia przestrzeni oceanicz- 
nej, dzielącej Europę i Amerykę, nie zakończyły się jeszcze 
i w najbliższej już przyszłości stanie świat cały przed dalszy 
mi, bardzo ciekawymi eksperymentami, 


Bank Gospodarstwa Krajowego wstrzymał 
kredyty phudowiane 


Z Warszawy donoszą, że na ostatnim posie- 
dzeniu komitetu rozbudowy w Warszawie delegat 
Banku Gospodarstwa Krajowego oświadczył, że 


kredyty na nowe budowle pod żadnym pozorem 
nie będą udzielane, tylko na budowle, będące na 
ukończeniu. 


Rokowania między Polską a Stanami Zjednoczonemi 


Warszawa 26, 11. Radca poselstwa polskiego 
w Waszyngtonie dr. Łepkowski, wyjechał do War 
szyngtonu. Podczas swego pobytu w Warszawie, 
* zdołała uzgodnić zapatrywania w kwestjach pol- 
‘sko - amerykańskich układów handlowych. Spra- 
wa szybkiegao zawarcia handlowego traktatu o- 
raz traktatu przyjaźni między Polską a Ameryką 


była w ostatnim czasie przedmiotem rozważań w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Radca Łep- 
kowski wiezie z sobą do Waszyngtonu instrukcje 
Rządu dla posła Ciechanowskiego, co do dalszych 
rokowań, Jak słychać, podpisanie układu handlo- 
wego między Polską a Ameryką ma nastąpić w nie 
dałekiej przyszłości. 


"TYSIĄCE RODZIN BEZ DACHU, 
Szkody ogromne, 


Wskutek bezustannych deszczów rzeka Missi- 
ssipi wylała, wyrządzając olbrzymie szkody, na su- 
mę około 10 miljonów dolarów. Dotychczas po- 
wódź zalała szereg wiosek nad Mississipi, szcze- 
gólnie w stanie Missuri, — Pod wodą znalazły się 
olbrzymie obszary, przeszło 1000 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. W Stanach Kanzas i Ilinois 
wezbrane wody Mississipi dosięgły krańców wa- 
łów nadbrzeżnych. Pod Quincy woda przerwała 
wały i zalała szereg terenów nadbrzeżnych. We- 
zbrane wody rzeki Cumberland zerwały most ko- 
lejowy pod Pineville w stanie Kentucky. 


ORGAN BRATA MUSSOLINIEGO SKONFISKO- 
WANY WE WŁOSZECH ZA PRZEKROCZENIE 
USTAWY PRASOWEJ. 


Rzym 26. 11. Redagowany przez brata Musso- 
liniego dziennik „Popolo d'Italia" został skonfisko- 
wany przez prefekta medjolańskiego za zamiesz- 
czenie wiadomości z napisem: „Zasztyletował na- 
rzeczoną i zabił się w obecności ojca”. Jak wiado- 
mo istnieje we Włoszech zakaz podawania w pra- 
sie podobnych wypadków. 


Kupuj tewar krajowy 


Kto świadomie żąda i kupuje towar zagraniczny. 

ten odbiera chleb pracownikowi polskiemu, 

ten podkopuje przemysł polski, 

ten umniejsza wartość pieniądza polskiego , 

ten przyczynia się do zubożenia kraju, 

ten potęguje nędzę i wypędza dzieci swe i braci 
na ciężką pracę zagranicę, 

ten popycha przez nędzę swych ziomków na drogę 
przestępstwa, 

ten podkopuje zaufanie w zdolność polską, 

ten wzbogaca obcokrajowców i wciska broń w rę- 
kę wroga Polski, 

ten jest — albo niemądrym człowiekiem, — albo 
wrogiem Państwa polskiego. 

Dobry obywatel - Polak, kupujący tylko towar 

krajowy, przyczynia się: 

do zatrudnienia bezrobotnych, 

do wzmożenia się istniejącego przemysłu polskie- 
go, 

do utworzenia się nowego przemysłu, 

do zapewnienia dobrobytu sobie i swoim dzieciom, 

do zwiększenia wartości pieniądza polskiego, - 

do dobrobytu obywateli i kraju własnego, 

do zanikania przestępstw, 

do wspólnej zgody i harmonii, 

do wzrostu h onoru, sławy i potęgi Polski! 


— We wtorek 27 b. m. przyjeżdża do Wą- 
brzeźna około godz. 9,30 pan Wojewoda Pomorski. 
Szanowne Obywatelstwo proszę najuprzejmiej o 
udekorowanie swych domów przez wywieszenie 
chorąświ barwy narodowej na cześć Pana Woje- 
wody. Burmistrz. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 26 listopada 28 r. 


— Podwyżka taryły kolejowej od maja przy- 
szłego roku. W myśl decyzji Rządu, powziętej 
przed paru miesiącami, od 1 stycznia 1929 roku 
miała być wprowadzona nowa podwyższona taryfa 
kolejowa. Tekst nowej taryfy już był ustalony o- 
kazała się jednak konieczność poczynienia w nim 
szereśu poprawek. 


, Wobec tego wprowadzenie nowej taryfy ko- 
lejowej ma nastąpić dopiero 1-go kwietnia 1929 r. 


— Projekt zniesienia egzaminów maturalnych. 
W związku z debatowaną w Ministerstwie Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego kwestją 
reformy egzaminów maturalnych wysuwany jest 
projekt zupełnego zniesienia egzaminów przy koń 
cu studjów w szkolnictwie średniem. — 

_ Matura zastąpiona zostałaby kwalifikacyjne- 
mi egzaminami wstępnemi na wszystkie wydziały 
uniwersytetu i innych uczelni akademickich. Tego 
rodzaju egzaminy istnieją już na medycynie, farma- 
ceutyce i niektórych wydziałach politechnik. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej W sobotę o 
godz. 6-tej wieczorem odbyło się publiczne posie- 
dzenie Rady Miejskiej. Na zebranie przybyło 18 
członków Rady Miejskiej. Z Magistratu stawili się 
członkowie: pp. Burmistrz Schwarz, Balcerski, 


Deręgowski i Milanowski. W miejsce sekretarza p. 
Ługiewicza, który dla pewnych powodów nie mógł 
przybyć na zebranie, pełnił funkcje p. Antoni Ma- 
kowski, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej. Po- 
siedzenie zagaił Przewodniczący p. Grajewski, któ 
ry równocześnie wspomniał o nagłej śmierci śp. 
Romana Wojteckiego, byłego członka Magistra- 
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tu a ostatnio członka Rady Miejskiej. Pan Prze- 
wodniczący wspomniał o śp. Wojteckim jako o 
człowieku wzorowym, pracowitym a zawsze chęt- 
nym do prac społecznych, gorliwym członkiem Ma 
gistratu i Rady Miejskiej. Pamięć śp. Wojteckie- 
go uczczono przez powstanie z miejsc. 

Następnie uchwalono przyjęcie wzorowej in- 
strukcji kasowo - rachunkowej. Na wniosek Magi- 
stratu Rada uchwaliła p, Kuczorowej przyznanie 
30 zł, miesięcznie zapomogi. P. Kuczorowa stawiła 
wniosek do Magistratu, który tenże przedłożono 
Radzie. 

W skład 2 członków komisji rewizyjnej Kasy 
Miejskiej wybrano: p. Antoni Makowski oraz p. 
Walery Kaczyński, Nad sprawozdaniem z gospo- 
darki rybołóstwa miejskiego wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja, jednakże sprawozdanie przyjęła Ra- 
da do wiadomości. 

Wniosek o uwolnienie opłat od zabaw stawi- 
ło 5 towarzystw, które wyjątkowo z opłaty zwol- 
niono. Wszystkie bowiem towarzystwa będą mu- 
siały w przyszłości płacić opłatę z zabaw. 


— Przychwycenie przemytnika, Władze tutej 
sze przychwyciły niejakiegoś Stępienia pochodzą- 
cego z pod Grudziądza, za przemytnictwo. Prze- 
mytnik zdołał przemycić z Niemiec do Polski to- 
warów za kilka tysięcy. 


— Jesienna zabawa drukarzy, W sobotę wie- 
czorem odbyła się zgodnie z zapowiedzią, jesienna 
zabawa drukarzy, pod łaskawym protektoratem 
Mistrza Honorowego p. B. Szczuki oraz Kierowni- 
ka drukarni „Głosu Wąbrzeskiego* p. Fr. Szeligi. 

Organizatorzy tej zabawy z wielką staranno- 
ścią przygotowywali się by przybyłych gości jak- 
najlepiej zadowolić, co też im się to w zupełności 
udało, bowiem zadowolili nawet tych wybrednych * 
którzy nie z każdej zabawy byli zadowoleni, 
W przeddzień zabawy strojono salę poza godzina- 
mi obowiązkowej pracy. 

Sala była udekorowana skromnie; dobór ko- 
lorów w dekoracji czynił miłe wrażenie dla oka. 

W około poustawiono drzewka laurowe, któ- 
re również udekorowano odpowiednio. Lampiony 
oraz rozciąśnięta wokoło serpentyna, były niejako 
uzupełnieniem dekoracji. Zabawa odbyła się w na- 
der harmonijnym nastroju Podczas zabawy, wy- 
prowadzono kilkanaście pięknych tańcy, Około go- 
dziny 10 wyprowadził p. St. Chwiałkowski z pa- 
nią red. Szczukową polonez z kwiatami, Pracowni 
cy „Czarnej Sztuki” chcąc upamiętnić swą zabawę 
wydali jednodniówkę p. tyt. „Chochlik Drukarski”, 
który to uprzejmi gospodarze zabawy rozdawali 
między goścmi. Był także występ humorysty p. 
Szpakowskiego, który swoim humorem rozweselił 
gości, P. Szpakowski przedłużyć musiał swój pro- 
gram, gdyż rozweseleni goście domagali się E T 

Atrakcją całej zabawy, był walczyk szczęścia 

Na wesołej zabawie, nie spostrzeżono się, jak 
zaczął się dzień, Piąta godzina rano zabawa się 
skończyła. Nie słusznem byłoby nie wspomnieć o 
orkiestrze byłych wojskowych z Torunia, która 
pod batutą byłego kapelmistrza 63 p. p. p. Wiśniew 
skiego, grała na zabawie bardzo dobrze. 

Z wspomnieniami o zabawie drukarskiej nie 
chętnie rozchodzono się do domów. 


— „Święte kłamstwo” rewelacyjne arcydzie- 
ło największej miłości i bohaterskiego poświęce- 
nia wyświetla we wtorek kino Dwór Wąbrzeski. 


— Kino „Słońce“. Dziś jutro i w środę wyświe 
tlany będzie film p. tyt. „Wielki książe na wyśna- 
niu”, 


— Wieczór „Benefisowy”. W nadchodzącą 
środę w sali p. Kaczyńskiego odbędzie się wieczór 
„benefisowy” humorysty A. Szpakowskiego. 


— Zaginiony. Pan Stanisław Skowroński nie 
stawił się od 21 bm. do biura Urzędu Skarbowego. 
Dochodzenia wykazały, że p. Skowroński wyszedł 
z domu i ślad po nim zaginął. Pogłoski jakie obie- 
gają w związku zaginięciem są bezpodstawne. Spra 
wę zaginionego wzięła w swe ręce Policja. 


— Sierakowo. (Tranzakcja kupna na migi.) 
W I. izbie Karnej w Toruniu rozpatrywano spra- 
wę niedozwolonej tranzakcji. 

Jak to niektórzy kupowali od Niemców ma- 
jątki i jak się między sobą porozumiewali, mimo, 
że Poląk nie umiał po niemiecku a Niemiec po 
polsku, a później wskutek nieporozumienia pro- 
cesują się całemi latami, wykazała rozprawa, 
gdzie z powodu niezrozumienia się wzajemnego 
jedni o drugich oskarżają o krzywoprzysięstwo. 


Gospodarz Staniszewski kupił od pewnego 
Niemca gospodarstwo w Sierakowie, ale ponieważ 
sprzedający z kupującym przy zdawaniu inwenta- 
rza nie mogli się porozumieć, więc zdawanie na- 
stąpiło na migi. — Niemiec kiwał głową i odpowia- 
dał „meine“ a Polak mówił „wszystko dobrze“ i 
uważał że wszystkie przedmioty i narzędzia rolni- 
cze do niego należą, ale jak się później okazało 
część narzędzi stanowiła wspólną własność z inny- 
mi sąsiadami. Na tem tle powstał cały szereg pro- 
cesów karnych i cywilnych, a jeden z sąsiadów 
Niemców Wolif, został oskarżony o złożenie fałszy 
wych zeznań. Sąd po przeprowadzonej rozpra- 


Schwytanie zbiega z więzienia w Grudziądzu 


W Czystem przychwycono ukrywającego się | bez stałego miejsca zamieszkania, Bielizna wię- 


w stogu słomy zbiegłego z więzienia w Grudziądzu 
Józefa Czarneckiego. Wraz z Czarneckim ukrywa- 
ło sie w stogu jeszcze dwóch innych ‘więźniów, 
którzy jednak przed nadejściem policji zdołali u- 
lotnić się, 

Ujęcie kasiarza Jastrzębskiego, głó. 
wnege organizatora ucieczki wię» 
źmiów z Domu Karnego w Grudziądzu 

W Bydgoszczy przytrzymano podejrzanego o- 


sobnika który będąc doprowadzony do urzędu po- 
licji, podawał się za Władysława Jankowskiego, 


wie przyszedł do przekonania że cała sprawa po- 
wstała na tle nieporozumień językowych, i uwol- 
nił oskarżonego od oskarżenia, 


Z NASZEJ DZIELNICY 


— Gdynia (Liczba mieszkańców), Według danych sta- 
tystycznych, Gdynia liczy obecnie 22761 mieszkańców, Li- 
czba ludności w Gdyni szybko powiększa się. 
go, generała dywizji Leona Berbeckiego, odchodzącego na 
stanowisko jednego z inspektorów armji W uroczystości 
pożegnalnej wzięły udział wszystkie organizacje przyspo- 
sobienia wojskowego, ni wyłączając: „Sokoła, Organiza- 
cje wręczyły gen. Berbeckiemu cenny upominek w po- 
staci zeagra z dedykacją wszystkich organizacyj. 

— Starogard, (Zasądzenie erotomana.) Mieszkaniec wsi 
Pomięczyno, niejakiś Kożyczkowski, żył ciągle z żoną w 
niezgodzie, bowiem prowadził on życie rozpustne i wyuzda- 
ne, Z tego też powodu żona go opuściła. Kożyczkowski wi- 
dząc, że żony nie ma w domu pochwycił za rewolwer i udał 
się w poszukiwanie za swoją żoną. 

W drodze do domu teścia wstąpił do swego szwagra 
Mehringa, który spał ze swoją żoną w łóżku. 

Awanturnik stanął na progu izby i zaczął strzelać, 
Dwie kule vgodziły w sufit, Przestraszony Mehring wysko- 
czył z łóżka i schwycił Kożyczkowskiego za rękę. 

Zapaśnicy szamocąc się wyszli do kuchni, gdzie Ko- 
życzkowski wystrzałem z rewolweru zabił niejakiego Krefta 
Po dokonaniu tego ohydnego czynu oskarżony pobiegł do 
mieszkania swego teścia, gdzie jednakże mordercę rozbrojo- 
no. 

Ponura ta tragedja znalazła swój epilog w izbie karnej 
w Starogardzie, B. obciążająco zeznawała żona oskarżonego. 

Kożyczkowski trzykrotnie targnął się na życie swej żo- 
ny. Dwa razy chciał ją zastrzelić, pewnego poranku rzucił 
oskarżony swoją żonę na łóżko i chciał ją zadusić, Prawdo- 
podobnie chciał on się pozbyć żony ażeby mógł bezkarnie 
prowadzić romans z panną P, 

Sala rozpraw przepełniona rolnikami z Kaszub, Rze- 
czoznawca dr. Gruszewski z Kocborowa stwierdza, że oskar- 
żony jest psychopatą i zwyrodniałym erotomanem. Wyro- 
kiem I-szej Izby Karnej w Starogardzie, ohydny zbrodniarz 
został skazany na trzy lata więzienia. 


Z całej Polski. 


— Modlin. (Poszukiwanie skarbów bezskute- 
czne.) Prowadzone przez 3 dni poszukiwania za- 
kopanych skarbów w Modlinie zostały przerwane, 
nie dawszy żadnego wyniku. Skopano obszerny ob 
szar gruntu, nie natrafiając na żadne ślady, Cała 
sprawa zakopanych skarbów jest albo mistyfika- 
cją albo też ktoś wtajemniczony sam na własną rę- 
kę przeprowadził owocne poszukiwania. 

— Mińsk Mazowiecki. (Brat zamordował sio- 
strę). Przed tygodniem posterunek policyjny w 
gminie Dęby Wielkie (pow. Mińsk - Mazowiecki) 
został zawiadomiony przez małżonków Piekusów 
— mieszkańców wsi Poręby o tajemniczem zni- 
knięciu ich córki 13-letniej Marji. 

Policja wdrożyła dochodzenie, które ustali- 
ło, że Piekusówna w ciągu ostatnich kilka dni z 
domu nie wydalała się. Wobec tego rozpoczęto 
poszukiwania w obrębie zabudowań gospodarskich 
Piekusów, Uwagę policji zwróciło podejrzane za- 
chowanie się brata zaginionej, 24-letnieśo Jana 
Piekusa, który widząc, że policjanci kierują się 
na strych domu, zbladł i ogromnie się zmieszał, 

Na strychu natrafiono na ślady zakrzepłej 
krwi. Zapytany, co znaczą te ślady, Piekus począł 
drzeć jak w febrze i nie mógł dać żadnej odpowie- 
dzi. Wreszcie wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się, że siostrę wciągnął na strych i tam za- 
mordował nożem. Po dokonaniu tego strasznego 
czynu. zwłoki wyniósł i zakopał na polu. Dlaczego 
popełnił zbrodnię Piekus nie chce wyjawić. 

— Warszawa, (Morderstwo rabunkowe.) No- 
cy ubiegłej dokonano zuchwałego napadu rabun- 
kowego na mieszkanie w kamienicy nr. 17 przy ul. 
Foksal, własność niejakiego Loewenfischa, bawią- 
cego obecnie w Poznaniu. Bandyci zamordowali 
służącą i rozpróli kasę pancerną, w której Loewen- 
fisch przechowywał pieniądze ze sprzedaży domu. 
okładnej cyfry strat z powodu nieobecności wła- 
ściciela nie można jeszcze stwierdzić. 

— Siedlce, (Nieludzki rabin.) Siedlce miały o- 
negdaj dużą sensację, Mianowicie na schody, wio- 
dące do mieszkania rabina, podrzucono obrzeża- 
ne niemowlę. Dzieckiem nie chciał się nikt zająć, 
po czego policja umieściła je w polskim żłób- 

u., 

Fakt ten spowodował niebywałą awanturę. Na 
wieść o tem, że niemowlę umieszczono w katolic- 
kim żłóbku, tłam złożony z kilkudziesięciu żydó- 
wek wdarł się do syangogi podczas nabożeństwa. 
Kobietom przewodniczył niejaki Wiktor Kramarz. 
Do tłumu żydówek przyłączyło się kilkudziesię- 


zienna, jaką ów osobnik miał na sobie wskazywa- 
ła na to, że miał on coś wspólnego z kryminałem, 
więc odrazu nabrano przekonania, że będzie to je- 
den ze zbiegłych więźniów grudziądzkich. Odpro- 
wadzony do sądu i badany przez sędziego śledcze- 
go, początkowo wykręcał się, jak mógł, lecz w 
ogniu pytań, począł się mieszać, a w końcu przy- 
znał, że jest Wacławem Jastrzębskim, znanym ka- 
siarzem, oraz głównym przywódcą i organizatorem 
ucieczki więźniów z domu karnego w Grudziądzu. 
Ujęto więc najgrubszą i najsprytniejszą rybę z 
pośród zbiegłych więźniów duszę jch ucieczki, 


ciu robotników pod przewodnictwem niejakiego O- 
rzecha. Rozpoczęła się awantura w synagodze, a 
kiedy pobito jednego z napastników, robotnicy u- 
siłowali zlinczować kilku bogatych kupców, któ- 
rzy jednak zdołali ukryć się przed rozwścieczonym 
tłumem. 

Przywódcy tłumu rozpoczęli w pewnej chwili 
w synagodze wiec. Zajście zlikwidowała policja. 


— Sieradz. (Straszna zemsta starca), We wsi 
Kurek spaliło się gospodarstwo małżonków Foch- 
tów. Pożar jak wykazało dochodzenie był dzie- 
łem zbrodniczego podpalenia, Śledztwo policyjne 
wykryło niebawem sprawcę. Okazał się nim teść 
Fochta 78-letni Jan Kaliński, zamieszkały w są- 
siedniej wsi Bukowcu. 

Staruszek — odpalacz badany przez organa 
śledcze przyznał się do inkryminowanej mu zbro- 
dni wyjaśniając zarazem powody, które skłoniły 
go do tego czynu. 

Jak wynika z zeznań staruszka mieszkał on 
kiedyś u Fochtów. 

Córka — Marjanna Fochtowa morzyła go gło 
dem i traktowała źle, Koliński nie mogąc znieść 
tych szykan opuścił dom córki i udał się do zna- 
jomych. Po paru dniach pałając zemstą do skąpej 
córki i zięcia, który nie wziął go w obronę pod- 
palił ich zagrodę. 

Jana Kolińskiego osadzono w więzieniu w 
Sieradzu. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno W czwartek dnia 29. XI. br. o godz: 
7,30 wieczorem odbędzie się Walne Zebranie Towarzy- 
stwa Spiewu Młodzieży Żeńskiej „Św. Cecylji* na salce 
w Wikarjówce, na które członkinie czynne i nieczynne 
zaprasza. arząd: 

— Wąbrzeżno Dziś lekcja śpiewu Lutni o godz 
8-mej wieczorem. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków śpiewających. Zarząd 


Notowanie Młyna Parowego w Wąbrzeźnie 


Kolejowa 56. 

w dniu 26 XI. 1928 r. za 100 kilo. 
Manna pszenna (kaszka) . . . . . . . . .”. « . zł 75,-— 
Mąka pszenna Luksusowa -. . . . . . « . « . . „ 66,— 
Mąka pszenna Extra ,. *. « « « « « « « « » . » 64,— 
Mąka pszenna OOOO . ..... - « « «: « . . „ 60,— 
Mąka pszeenna.O0O .-. naw s «0 boo asi 0 » 19,— 
Mąka pszenna Pastewna . . . « . 1 « « « « so n» 8,— 
NEA: SBE 1 34. 0fFied ŚM BOW BGŻ e == 
Mąka SYRIA IL 0 4770000900 ,: 78 40% 638 n —= 
Uspa DIZEBKA” „| E E 0 ra ode fi 610,88 » 30,— 
T W aan I RYANA ON E IE A, » == 


Notowania glełdy płodów roln. w Poznaniu 


Notowania oficjalne z dnia 26. 11. 1928. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 


Żyto _ 30.00—35,50 
Pszenica 41,00—43,00 
Jęczmień brow. 35.50—37,50 
Jęczmień zw. 3+.00 — 35,00 
Mąka żytnia 65%, z work. stan. 00,00—00,00 
Mąka pszeńna 65°/⁄, z work. 60,00—64,00 
Omies. 33,00 —34*00 
Otręby żytnie 26,00—27 09 
Oręby pszenne 27,00—28,00 
Rzepak 76,00—75,50 


Targowica miejska Poznań 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania een 


z dnia 26. 11. 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości 
rzeźnej 
b) pełnomięs. wytucz. krowy mniej dobre młode 


2,60. e a e 07 0%97 076 ....... 


naj. wart. rzeźmej do lat 7 . . . « « « «:« » 172—180 
c) starsze wytucz. jałówki i krowy . . . . . 150—160 
d) starsze krowy i jałówki . . . . « . « . . -= | 
e) miernie odżywione krowy I jałówki . . . . . . . . 
f) licho odżywione krowy i jałówki . . . . . .. s 4 
Cielęta 
d) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . . . 150—165 
c) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki.  130—13 
b) mniej tuczene cielęta i dobre ssaki, . . . 138—140 
8) ch saaki0af o Sai 0.5 000.0 z 117—124 


b = kusza papieru, oraz o podawanie wyraźne nazwisk, wra- 
Jeszcze dziś można ząpisać sobie | zie gdy zachodzą w wiadomościach. 


"na poczcie lub u listonosza „Głos — O wszelkich przejawach życia kulturalnego i o wszel 
Każda gospodyni Wiąbrzeski” na miesiąc grudzień! kich wypadkach, jakie zdarzą się w Twej okolicy, Szanow- 
Czytelniku, donieś nam, byśmy mogli je zamieścić 


» Równocześnie prosimy naszych | "v ku, 
baczną powinna zwracać uwagę na to, aby Sympatyków i abonentów, aby pro. | * 7377 piśmie. 
przy zakupach artykułów pierwszej pot- | pagowali „Głos Wąbrzeski* wśród swy- 
rzeby wystrzegać się produktów obcych | ch znajomych. którzy jeszcze masze- | Diukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* (B. Szczukz) 


A i í > i ie obonu Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
starając się zastępować nawet takie produk- | go pisma n b ją. Wąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada 
ty, krórych w kraju wogóle nie produku- 

— Pod uwagę naszym korespondentom. Naszych ko- 


jemy, podobremi krajowemi. ję | m. je 
dentów usilnie prosimy, by zechcieli ułatwić nam j 66 
SZARE YET ZGRAC WETA CZ aaan pianie korespondencyj po jednej stronie ar |  Gzytajcie „Głos Wąbrzeski 


Kwit na zamówienie gazety. | Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: Niżej podpisany zamawia w urzędzie”pocztowym: 


(] 


l -i = A 
Oprocent. Miejsce Oprocent. 
Tytuł gazety | ea Czas przedpłaty bon zad Razem | Tytuł gazety | wydania Czas przedpłaty |Abon|; manipul. Razem 


na miesiąc ne modae 


„Gios Wębrzeski” | Wąbrzeźno)  prdsień  |150| 020 |170 | „Glos Wąbrzeski” |Wąbrześnoj grudzień  |150| 020 | 170 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza || Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. | Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty: Pokwitowanie poczty. 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
CP || YWADOEARAŁ ZE REMS "RE ZARA ZO BWP WERE CZYN + | PONSA TW 
a ZEK AA TEZ 


W poniedziałek, wtorek i środę, osnute na tle emigracji książąt 


rosyjskich po wybuchu rewo- 
dnia 26, 27 128 listopada 28 ra lucji bolszewickiej. 
Tylko o godzinie 8 wieczorem. W rolach głównych 
i Marguerite de A emni dulja Faye 


Ostatni cud techn. filmowej wielki :N-Ą D ~ 4 pu G R AM: 


HOTEL pod BIAŁYM ORŁEM superfilm rosyjski BSP Sztuka w 8 aktach mg kaięgny program Serce Kobiety 
maam m | KALENDARZ JCEBULI| d „VARIETE“ 
KINO - TEATR ! H 
= a i sprzedaje 
B _ Hotel Dwór Wąbrzeski 3 | | | | Í | Grudziński Codziennie występ znakomitego humorysty 
We wtorek, dnia 27 bm. * POLNA 2 pana Aleksandra Szpakowskiego 
l film! P kuje k : A 
a pe fa Goriot a i na ròk 1929 Poszukuję Kupna również występy sióstr 
pp arcydziełojstynnej laureatki Nobla wydawnictwo Zakładu Misyjnego możliwie dwupiętrowego p. Miry i Wandy Dzięciołowskiej 
ojowniczki o prawa kobiece św. Józefa w Górnej Grupie-Pom. z wszelkiemi wygodami jako śpiewaczki i tancerki 
5 ARIN MICHAELIS p. t. nadszedł i jest do nabycia  ||' wodery do Gł. eoem TAK amo Mik 
w adm. Głosu Wąbrz. wy: ępuje w chara erystycznyc tańca 


pani Zalewska 


Od 24. b. m. zmiana programu. 


$ W | T E CENA EGZEMPLARZA 1 ZŁOTY |J|MIESZKANIE 
5 —6 pokojowe możliwie 
z na prenie i komfortowe 
empeg o” „reach do Gł. 
Odbiorniki radjowe 
nagrodz. na wystawie radjowej w Po- 
znaniu 1927 r. dużym srebrnym meda- 


lem, 1-7 lamp., wykonane z najlepszych 
części, > kierownictwem pierwszo- I8 MÓRG 


Wieczorem od godz. 8-ej koncert 
od godz. 10,30 występ pp. artystów 
W dnie kinowe występ również w kinie. 


m c "A R NO ZZA 
W ŚRODĘ, dnia 28 bm. urządza pan 
Szpakowski WIECZÓR BENEFISOWY 


W rolach głównych : rzędnych fachowców, z głośną i czystą ziemi 
i iemi pszenno-bura- z wspõłudziałem zaproszonych ar- 
BB Carr, Sybil Morell, Otto debtkr IA audycją, Maasi ZY czanej do tego kilka ow i orkiestry pror gej dk 
Film ten odznaczający się niebywa- słuchawki, akumulatory, baterje ano- mórg dzierżawy w skich z Brodnicy na dużej sali 
łym wprost realizmem i głębią uczu- dowe, lampy katodowe oraz wszyst- pięknem położeniu początek o godzinie 8-mej 
cia i wchodzi jednocześnie na ekra- kie części do budowy aparatów w wiel- jest de sprzedania 
ny Para Paryża, Berlina — kim wyborze stale na składzie. — Kościół, szkoła i kolej HOTEL DWÓR WĄBRZESKI 
. d ż a > c 
E Ti R. Wojtecki, Wąbrzeźno pór zdjete oj nadal swoją dobrą kuchnię, prowa- 
Czy pamiętacie film $ Wytwornia aparatów radjowych — Potrzebny — Sola w Wie SE 


Również poleca nadal swoje dobrze 
pielęgnowane pokoje. 


T : 
„M ATKĘ" C s] A u c Z = n 
ZD zas poMyS EC |eauczcwycj radzi wywi 


o reklamie A. Kurzyński 


GE I GWIAZDKOWEJI saa task Konia, bryczkę 


ten. Nikogo nie powinno zabraknąć! 


ER GERE DWA CBE TAT: WEGO EK: Mieszkanie nie „półszorki wyjazdowe, 


o o 
, ©|4-5 pokojow 
Lieytacja przymusowa; Ovt ogroiowe ivarm È isama | półszorki i 
0 r. o : o R 
10tej przod pol -sprzedawać będzi eze: D Eey sprzeda zaraz 
utor powiatowy u 0 w Gii- — Używana 
kach najwięcej sirskem za a tin. H a "URE „G A 0 S w Ą B R ZE S K R 
stową zapłatę z JD rYCZEĘ FEON 
1 stóg pszenicy z E| MAM DO NZNZNZENE 
Przewodn. Wydziału Powiatowego |O H sprzedania — maA |NZWZU=NE 
w z. KIRSTEIN Referendarz. H 5 GOŁĘBIEWSKI AUTO 
- m| Myśliwiec 
pozostałe ponad własne zapotrzebo- E] ci ę ża row e 
wanie, nie potrzeba darować lub wy- f} tanjo omeblowan po apma f przy- sta t 
OGŁASZAJCIE SIĘ me en e B O K Ó jE a loiale me ea 
i w „GŁOSIE WĄBRZESEIM- O|P 0 wynajęcia 
w GŁOSIE WĄBRZESKIM || "iuram Baen me atea minor lOS Wątrzeski 
TOETAN E E n | OD | gdzie wskaże administr, 


CO | OOOJOOOOOOOOOOOOOCODOCOO | Głosu Wąbrzeskiego [8 a WA > r] N=NZNZIN= 


iji 


